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Miejsce i czas wydarzeń Puławy, dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe Puławy, dwudziestolecie międzywojenne, park
Czartoryskich, groty

 
Park Czartoryskich w przedwojennych Puławach
Był trochę większy, bo cała ta ulica Głęboka została zabrana, jak Azoty wybudowano.
Huraganów takich nie było, w związku z tym park nie ucierpiał, on się niczym nie
różnił. Jako dzieci już potem biegaliśmy czasami do Instytutu i wchodziliśmy do tych
grot,  które  były  niebezpieczne,  mówiono,  że  niebezpieczne,  bo  teraz  już  [są]
normalnie  otwarte,  ja  swoim  wnukom  pokazywałem.  A  wtedyśmy  wchodzili,
oczywiście latarek żeśmy nie mieli, ale braliśmy jakieś świece, jakieś łuczywa i tam
czasami może dziesięć metrów [w głąb wchodziliśmy], żeśmy się bali, bo tam różne
zakamarki.  To  chodziłem  przed  wojną  po  tych  [grotach],  a  tak  po  parku  nie.
[Pamiętam], że była piękna lipa, to mówili, że Kościuszko siedział koło [Świątyni]
Sybilli.  No to już zginęła. Poza tym takie krzewy korkowe rosły. To ja pamiętam,
biegaliśmy do parku, żeby sobie spławik wystrugać. Mówiliśmy, że to korkowiec jest,
no,  znaczy drzewo korkowe, a to były takie narośle na gałązkach wielkości,  no,
powiedzmy, palca, to się nożem obcinało i z tego się spławik robiło. 
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